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Przekonali się o powyższych cenach zbo- 


ža i oryginał jak zwykle podpisali. 
Ferke Ца л; 


sturkiewicz. W.G. Gołębiowski.K.T. . 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 58а ciągnieniu: dnia 11 Grudnia 1833 
roku w przytomności. osób od rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
papan р шае" 

— 13. — 14. — 9. — 81. 
Przyszło Ciągnienie 586 przypada dnia 
48 Grudnia 1833 r. 


Część Mieurzędowa.. 
ROSSYA 
Odessa 5 Listopada. 


Poseł turecki, Achmed pasza przybył dziś 
do naszego miasta, po ukończeniu. kwaran* - 


tnany. Znajdował się w przyszły czwartek 
na gonitwach konnych w raz z swym Огѕ2а- 
kiem z siedmiu osób składających się; wszy- 
Scy ubrani byli w nowe tureckie mundury; 
lecz tak byli przez władzę kwarantanny u- 
mieszczeni, iż z innemi widzami w cale ża- 
dnéj styczności niemieli. (є. H.) 


POLSKA 
Warszawa 6 Grudnia. 

W wykonaniu woli J. C. K. Mości, Ra- 
da Administracjina Królestwa powołała d. 
26 z. m. na członków Komanissji Rząd: Spra- 
wiedliwości: PP, Jana Kantego Borakowskie- 
go referendarza stann, b. sekretarza jeneral- 
nego Kommissji Rząd: Sprawiedliwości, i 
Wawrzeńca Wysiekierskiego sędziego Sądu 
Najwyższej Instancji; a d. 20 t. m. miano- 
wała Jerzego IKarczewskiego zastępcą sędzie- 
go Sądn Kryminalnego wojew: Krakowskie- 
go i Sandomirskiego, a Ign: Rudzkiego sę- 
dziego Pokoju pow: i miasta Warszawy wyd: 
4go, sędzią Pokoju tegoż miasta wyd: Igo. 

EA) 


FRANCYA 
Paryż 24 Listopada. 
Gazety ministerjalne potwierdzają wia- 
domość o pobicin x. Merino; jednakże dal- 
Dwuznaczne 


(e.c. w.) 


szych szczegółów niepodają. 
się wyrażenie gazet pod wpływem rządu wy- 
chodzących dalo powód, iż na gieldzie po- 
wątpiewano o zwycięztwie przez jenerala 
Saarsfield, nad powstańcami edaiesionem. 


Gazelle de France, podaje wojsko po- 
wstańców pod dowództwem sanegó xiędza 
Merino na 12,000, pod wodzą Cuebillas 
4900, i tyleż pod dowództwem Villalobos. 
Dzienniki liberalne liczbę milicji narodowćj 
hiszpańskiej w samej Katalonji na 22,000. 
podają. 

W Wandei znowa słychać o rozruchach 
i mordach. Burmistrza z Tourger p. Guil- 
bert zamordowali i zabrali 900 franków. Wo- 
kolicach Poitiers także się pokazali i po 
wsiach dopuścili się: wiele bezprawiów. 


W San Sebastian utworzył się oddział 
ochotników z samych oficerów złożony, ka- 
pitarem tego oddziału jest јепегаї Rosello3 
są to sami konstytucjoniści; największa część 
pod tym warunkiem zaciągnęła się, aby je- 
neral Mina powrócil: jest to powszechny głoa 
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wychodniów, w San Sebastian i w całój Na- 
warze. 

W: Madrycie karoliści utworzyli tajemną 
juntę, która w d. 12 b. m. wydala dziennik 
Gazela de Madrid, w tym dzienniku w pros 
wadzają mówiącego Cesarza Don Carlos, 
chociaż cały swiat wie, Że ten Cesarz je- 
szcze w Portugalji bawi. Karoliści w Bil- 
bao otrzymali zapas broni od torysów an- 
gielskich. 

Królowa Hiszpańska postanowiła wraz 


„z córką swoją Jzabellą Il, zwiedzić całe kró- 


lestwo. 

W zamka Aranjuez miano odkryć bardzo 
ważne papiery. 

Opinia publiczna przeciw pp. Zea Ber- 
mudez i Cruz dotąd się nie zmienila w sto- 
licy, nawet na prowincji szerzyć się zaczy- 
na. Obadwa stronnictwa nie cierpią tych mi- 
nistrów. 

W Larockelle w d. 17 b. m. schwytano 
Włocha przebranego, nazwiskiem Łucche- 
si, znaleziono przy nim 1000 fcanków pi- 
niędzy w złocie, i trzy cynowe formy do od- 
lewania medalów z popiersiem xiężućj Ber- 
ry i Henrika V. јёј syna. 

Podlug listów z Rzymu nadeszłych, do- 
wiadujemy się, że papież znowu nalega na 
rząd francuzki, aby wojsko ustąpilo z An- 
kony. Zdaje się, że te nalegania mają zwią- 
zek z konfederacją włoską. 


Rozmaitości. 


Opisanie królestwa francuzkiego Jana Bo- 
terą Benesiusza, wyjęte z dzieła pod tytu- 


tem: Relaliae powszechne abe nowiny pos- 
politėete. Zwłoskiego języka na Polski prze- 


lożył xiądz Paweł z £ęczycy, Bernardyn kon- 
wentu krakowskiego— w Krakowie, w dru- 
karni Mikołaja Доба 1613. 4to. To, dzieło 
jak jest szacowne tak rzadkie. 

Położenie dzisiejsze Francji pod wzglę- 
dem stosunków politycznych z innemi mo- 
carstwami: religii, zarządu wewnętrznego, 
ludności dochodów, siły zbrojaćj, zwyczajów; 
itd. Każdemu znane; dobrze więc wiedzieć 
jak też bylo przed dwoma wiekami, aby mo- 
Żna wygodnie porównać przeszłość Z sta- 
nem obecnym 

Królestwo Francuzkie. 

»Będziemy: upatrować królestwo francuz- 

kie w tym stanie, w którym było kiedy 
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wszystko wespół zjednoczone będąc, nieznało 
inszych, tylko jednego króla; bo aż do dzi- 
siejszego dnia (1613 roku) miesza się, i na- 
kształt morza owego, na które biją wiatry 
sobie przeciwne, tak się przewraca i chwie- 
je, iż może raczėj upatrować, a niź się spo- 
dziewać jego naprawy: gdyż domowe wojny 
jeśli się nie uspokoją z razu, nie mają пі- 
gdy końca, tylko za wyniszczeniem jednćj 
strony, abo z upadkiem państwa: a we Fran- 
cji bardzo to trudna rzecz, żeby jedna stro- 
па oprimować i zetrzeć miała drugą. Ale 
wracając się do rzeczy naszej; Francja о 
której mówimy, ma za granice Alpy, które 
ją dzielą od Włoch; Kodam rzekę, która od 
Sawojćj; Sonnę drugą rzekę, która od Bri- 
хіёј, i od Grabstwa Franków; Mosellę któ- 
ra od. Lotaringićj i od Lucemburgu; rzece 
Ha, która od Flandrćj ze wschodu. Zipolu- 
dnia ma morze środziemne; i góry pireńskie 
z zachodu ma morze Qceańskie; z północy ma 
kanał Angielski. : 


Rozciąga się między południem i północą, 
od Lokaty aż do Kales, jakby przez 200 mil 
francuzkich, a szerzy się mało co mniej mię- 
dzy wschodem а zachodem od rzeki Varo, 
do Pauro: idzie zwążając się ustąwicznie im 
się bardziej przybliża ku pułnocy. Ma figu- 
те. średnią między kwadratową i okrągłą -i 
przeto, więcej się w niej ludzi „może zmie- 
ścić niżby kto mógł pomyślić.  Zaczem ma 
prowincje szorokie, przedniejszych jest 10.— 
Nietrzeba jednak pomiatać i drugiemi. (Tu 
autor zastaniawia Się nad powietrzem a дай 
potem nud plodam: kraju.) Jan Boduinus pi- 
sze, iż gdy czyniono we Francji popis za 
Henryka utórego narachowano 27 tysięcy o- 
sad (wsi) ludaych. Za drugim popisem za 
Karta (Karóla) XI. znalazło się, iż liczba o. 
bywatelow Francji przechodziła 15 miljonów 
(dziś ogólna ludność Francji 32 miljonów), 
A jako miasta i osady (wsie) francuzkie ma- 
ją dosyć rzek dogadzających; tak kasztele і 
wsi szlachciców prywatnych mają jeziora i 
stawy. Szlachta z lasów wielkie intraty bie- 
rze. Francja ma więcej domów. drewnianych 
jak murowanych, dła niedostatku kamienia 
wapiennego. 

SIŁY FRANCUZKIE. 

Królestwo francuzkie ma taki dostatek 
Żywności, iż może wyżywić i utrzymać wsze- 
lakie wojska w polu, i żywności mogą się 
prowadzić z jednego 


miejsca na drugie 


snadniućhno za sposobnością rzek. Przeioż 
kiedy Karzel V. wszedł byl do Francji przez 
Prowancją a potem Champanją, żywiła o- 
prócz tych co byli po zamkach, więcej niż 
półterasta tysięcy żołdatów (żołnierzy); a za 
Karla LX. pod naszemi czasy było gy tém 
królestwie 20 tysięcy konnych i 30 tysięcy 
pieszych cudzoziemskich, a do tego 15 ty- 
sięcy konnych i sto tysięcy piechoty do- 
mowych, a nie znać jednak było w królestwie 
drogości. (W 181475 było we Francji do- 
mowego i obcego Żołnierza do 600,000.) Są 
też we Francji cztery magnesy abo towary 
(plody) które ciągną do siebie pieniądze cu- 
dzoziemskie: pszenica którą biorą do Hi- 
szpanji, Poringalji; wino, które posyłają do 
krajów północnych; sól którą się opatruje 
wszystko królestwo i okoliczne kraje. Ma 
też i moostwo konopi i płócien. — To- 
war ten tak tam jest obfity, trudno wierzyć 
ale może rozsądzić, któ wie, jako się tego 
wiele bierze z tamtąd dla flott. — Francja 
obfituje prawie we wszystko. Dla takich 
dostatków dobra wszystkiego Ludwik XI 
mawiał, iż Francja jest jak łąka hwieciem 
pokryła, którą, prawi, ja siękę zawsze, gdy 
mi się podoba: А Maxymiljan Cesarz zwykt 
był mawiać, ій ró? Francuzki jest jak pa- 
sierz który po górach, pasie owce ze złotą 
welną, a stryże je na wszelką swą połrzedę, 
(zdaje się, że ryciaaznajdująca się wzbiorze 
rycin pod tytulem: CHARIWARI, 2 tej myśli 
wzięta), А zaprawdę .królowie Francuzcy 
bywali tak potężni, iż gdyby byli mieli roz- 
sądek i-rozam równy siłom i mocy Swćj, 
mogliby byli rozkazewać we wszystkićj Eu- 
ropie. Ale rzadko się trafi, aby rozum miał 
się towarzyszyć z możnością. Ша tegoć 
poetowie zwykli Herkulesa szalonym, a A- 
riostas Orlandus błaznem, i Унив Dare- 
tesa rozpustnym: i Grekowie zwali barbary 
wszystkie ludzie bez mądrości, i bez nauk 
wyzmolony: i Homerus nazwał Achillesa gnie- 
wliwym, i Marsa nieostrożnym: i dla tego 
opisuje, jakby wpadl w Żelazną sieć Wal- 
kanowę. Toż się może mówić o francuzach 
albowiem co może być straszliwszego, i któ- 
га moc ogromuiejsza, jako ta jednego kró- 
lestwa, gdy karmi obficie w swych granicach 
15 miljónów ludzi a nadto jeszcze ma ży- 
wnościtak wiele, iż może nią karmić i rato- 
wać drugie wiekie królestwo? Nawiętsza 
bowiem potęga w królestwie każdem są lu- 
dzie i £;wność 1 dla tegoć Rzymianie, bar- 
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dzo pownżali pokolenia ludzi wiejskich, iż 


znich mogli się mnożyć ludzie:i dostatku w. 


żywności aniź dodawi.. ~ 


Со. się. tycze 'intrat. Ludwik ХИ bierał. 


z królestwa francuzkiego około półtora mi- 
ljona: Franciszek pierwszy przyszedł do 3th 
imiłjonów. Henryk wtóry до 6, Karol IX do 
7 Henryk III przeszedł, 10: miljonów.. Je- 
dnak Ludwik XI zostawił” królestwo pelne 
złota i srebra, i dla. tego- też” nazwany był 
ojcem ludu tamtego. Franciszek I acz wiódł 
wojny wielkie, i o wielkim nakladzie, jednak 
zostawił'800 tysięcy szkutów w skarbie. Lecz 
Henryk, II jego syn, chcąc pożyć Cesurza 


Karola V.. pożyczając od: wielu piniędzy i: 


dając: interesse (procenta) od nich, po 16 0d sta 
zostawił: długów 26. mill:. szkntów. synem, 
a przytem stracil im kredit, i na. jeden kwar- 
tnik (czwartak,) u kupców. Przetoż Karol IX 
i Henryk III jego synowie (ale ten więcćj 
a.niż; tamten), musieli: obciążać, duchowień- 


stwo nie- tylo. lad inszy wielkiemi podatka-. 


mi.. A'ztąd się może. obaczyć, iż bogactwa 
panów, nie tak się mają szacować wzglę- 
dem. wielkich intrat; jako względem dobre- 
go. szafowania. i rządu ich: gdyż oto 
Franciszek I za mniejszemi intratami. wiodł 
wojny więtsze i zostawił kredit i gotowiznę 
synowi; a przeciwnym sposobem Henryk da- 


łekim był od takich wojen, a zostawił prze-. 


cie i dlugi, i nędze w. królestwie.. 


Pomienionemi intratamiprzeszli królo=- 


wie chowali przy sobie. puł czwarta tysiąca 
z wloczniami, i pułpięta tysiąca harcerzów. 
acz udawano, jakoby było 4000 włoczni, a 
6000, harcerzów , którym zawsze. płacono, i 
była.to potężna wielce-kawalerja w chrze- 
ścjaństwie. Każda włocznia. miewała. przy 
sobie harcerza i pul: a zatem. jedna rota 
młoczenników, а zaraz 2ga arcerzów pospołu 
bywały, tylko. proporcami: się. dzieliły: a 
tych. co je. nosili, zwano gwidoni, abo prze- 
wodnikami, ale. kapitan. jedenże bywał. А 
tak -sto włóczni z harcerzami czynilo pul- 
trzecia sta żolnierzów. wszystkich., Wycho- 


dziło na te żołnierze na rok. 1,300,000 szku-- 


tów.. Ta milicja była przyprowadzona.do po- 
rządkn przez Karoła VII, który. pisał jéj 
liczbę pewną i wyznaczył pewny żołd;:po- 


‚ү. T 5 ‚ ; RZ 
stynowił' karność i ćwiczenie, i rozsadził 


ją. po miejscach naczelnych ; im kapitany; po- 
ryczniki chorąże. przewodniki i rozdzielił ją 


na zbrojne ludzie, i harcerze: i przydał іт’ 
posługacze, magazyniery opatrujące stanowi- 
ska, podskarbie i kommissarze: i złecił z 
awiadowanie onćj konsiable i marszalki i 
na pierwsze Pany. w królestwie» 

Niebywali bardzo potężni w piechotę swoj-- 
ską, obawiajac się tumultu i wzburzenia po~- 
spólstwa: і, асг Karzeł VII. znając potrze» 
bętakiej milicji, postanowil na 5000 pieszych 
francnzów, aFrańciszek I: na 50,000, jednak. 
ten rząd. za. małym dozorem w niwecz po- 
szedł. Lndwik XI. był do tego pierwszym; 
który aby mógł skuść wedle upodobania lu- 
dzie francuzkie, i owszem lupić, niechciał 
się bawić! wojennym. ludem, a na miejsce je» 
go przywiódł Szwicery (Szwajcary), czego 
potem naśladowali jego następcy (aż do re- 
wolucji), Franciszek i Elenryk. też używali 
wielu Niemców do wojen swych, lecz myli 
się ten,, kto- rozumie, jakby lud francuzki 
miał: zostawać słabym, kiedy król przywie= 
dzie żołdaty chdzoziemskie do swego króle- 
stwa; gdyż- śmiałości nabydź mogą ze exper- 
jenńcją i używaniem oręża, i za. doznaniem 
niebezpieczeństw wojennych; która 'experjen- 
cja w jego królestwie będzie pospohta i ży!- 
datom i pospólstwu: i zostają tamci wojow ni- 
kami, za rzemiosło swe iż.są.żołdaci; a ci 
za niewolą, musząc się bronić.. A ję so ob- 
cowanie z dobrymi czyni ludzie dobre, tak 
też obcowanie z żołdatami czyni ludzie wa- 
leczne. ,Do.tege też, wiela być meże potrzeb 
któtych. nietrzeba. pozwałać cudzoziemcom, 
bo nie.są świadomi miejsc, z drugich, też nie 
jest:bezpieczno powierzać się im.  Przeioż 
to musi być, aby ludzie: w których krainie 
wiedzie się wojna, zostawali bitnemi, bądź 
dla niewolej i potrzeby swćj albo Pańskićj 
(króla) bądź dla zwyczaju i bawienia się rze- 
czami wojennemi ustawicznego: jakoż się też 
to trafiało we Francji, która uczyniwszy po- 
кој z Miszpanją, acz nie opuściła Szwicarów 
ani Niemców, jest przecie pelna żołdatów 
francuzkich,; którzy: ją potem. w niwecz o- 
bracają.. | ч 

Со się tknie fortec, nie masz krajny, kędyby 
było więcej јако tam». Co pochodzi z wielu 
przyczyn.. (Tu autor wymienią fortece owo- 
cześne) w końcu dodaje: Tak iż każda strona 
królestwa, może się stawić czołem i bronić 
inszych. miejsc, nieprzyjacielowi. 

Nie trzeba mi mówić o Panach pograni- 
cznych, bo Francja jest w takim postanowie- 
niu, iż największy. nieprzyjaciele, które kie- 
dy miewala, są jej obywatele właśni: albo- 
wiem rozerwawszy się na przeciwne strony, 
dla królestwa i dia religji, nie myślą 0 czem 
inszem, tylko żeby się wespół wyniszczyli, i 
popsowali jeden drugiego; tento jest pożytek 
dzisiejszych polityków. Następnie ubolewa 
autornad rozdwojeniem religji we Francji itd, 


